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Zacięła obrona Starego Miasta
Politechnika odbita

Mocna obrona Dworca Pocztowego i punk­
tów oporu w al. Sikorskiego spowodowała, 
że most Poniatowskiego traci dla niem- 
ców swoje znaczenie komunikacyjne. Tym 
silniej . działają niemcy na szlaku: most 
Kierbedzia—Leszno i w najbardziej połud­
niowych przedmieściach Warszawy, w 
związku z istnieniem komunikacji promo­
wej przez Wisłę na wysokości Siekierek.

Głównym ogniskiem ostatnich walk, jak 
i dni poprzednich było Stare Miasto. Nę­
kana ogniem moździerzy, artylerii 1 bom­
bardowana, dzielnica ta nie ma dziś ani 
jednego całego domu. Opiera się jednak 
zaciókle. Przy natarciu piechoty i broni 
pancernej niemieckiej na Lesznie i Na­
lewkach, z czterech atakujących ,,Tygry­
sów" zniszczono trzy.

Barykada na Nalewkach została rozbita

przy użyciu trzech „Goliatów”. W następ­
stwie utraciliśmy Arsenał. Niemcy zajęli 
również remizę na Muranowie; natomiast 
oddziały AK odzyskały Bank Polski i t.zw. 
„Czerwony Dom" przy Nowym Mieście.

Wśród ludności „Starówki" powszechny 
jest nastrój zupełnej obojętności na kwe­
stie materialne. Życie jedynie ma swoją 
cenę, nie wyższą jednak niż bronione po­
sterunki.

Drugie ognisko walk to Politechnika. W 
dniu wczorajszym oddziały AK odzyskały 
szturmem gmach Politechniki wraz z bu­
dynkiem kreślarni. Jeden z oddziałów nie­
mieckich w rejonie ul. E. Plater i Wspól­
nej stracił kilkunastu zabitych i rannych. 
Oddziały AK użyły tu nowej broni, produk­
cji powstańczej.

Na Mokotowie — sukcesy AK
W Mokotowie — lokalne własne działa­

nia zaczepne. Stwierdzono tu obecność 
kompanii szkolnej SS sprowadzonej w 
pierwszych dniach sierpnia z Poznania.

W walkach o Brunnwerke na ul. Bel- 
wederskiej straty niemców wyniosły 40 za­
bitych i rannych. Na Mokotowie, niemcy 
stracili 80 ludzi, 1 taczankę i ckm, jeden 
samochód, 2 rkm, 4 p.m. i 20 karabinów.

Od 10-go sierpnia rozpoczęła się ewa­
kuacja rodzin niemieckich z al. Szucha, a 
od 12-go gestapowców. Wyjeżdża ich po 
parę samochodów dziennie przez pl. Unii 
i Rakowiecką do al. Żwirki i Wigury. 
Ukraińcy przygotowują się do opuszczenia 
stacji pomp na Czerniakowie.

W rejonie na płd. od Mokotowa podjęto 
nowe zrzuty angielskie.

Na Mokotów przybyły posiłki AK z rejonu 
podwarszawskiego, walczące dotychczas 
jako oddziały partyzanckie. Opanowano 
kościół Bernardynów i ulicę Czerniaków-

Na stanowisku

ską i Chełmską. Odbudowano barykady 
zburzone przez ludność miejscową pod 
terorem niemieckim. Niemcy podpalają 
bloki domów przy ulicy Nowosieleckiej 
i Podchorążych oraz koszary DAK i Szwo­
leżerów.

Nacisk niemiecki na pozycje AK od 
strony Wilanowa i Augustówki — bezsku­
teczny. Nieprzyjaciel podtrzymuje ogień ar-

B r o n i k o b i e t a
P isa liśm y już na tym  m ie jscu  o pewnej 

ka te g o rii kob ie t, k tó ra  n ie zby t dokładn ie  
zdaje sob ie  sprawę z wagi czasu ja k i obec­
nie przeżywam y. W spom inaliśm y o ko b ie ­
tach  „m o ty lk a c h " — trak tu jących  pow sta ­
n ie warszawskie z punktu  w idzenia  w łas­
nego wyżycia się.

E lem en t kob iecy w dużej lic zb ie  zasila 
szeregi A rm ii K ra jow e j. Jest to e lem ent 
w w iększośc i wypadków wypróbowany w c ią ­
gu la t a kc ji konsp iracy jne j, k tó re g o n ie  m o­
żna trak tow ać inaczej jak na rów n i z każ­
dym  innym  żo łn ierzem  mężczyzną. W p ie rw ­
szych dniach  powstania szeregi W ojskow ej 
S łużby K ob ie t zasilone zostały now ym i 
ocho tn iczkam i, niezawsze po tra fiącym i d o ­
stosować się do ogólnego tonu powagi s łuż­
by cechującego tę pom ocniczą organ izację  
wojskową.

E fekty  Czysto zew nętrzne,dekoracyjne  b ra ­
ły  n iek iedy górę u tych ochotn iczek. Okazja 
do obciążania się pseudo wojskowym  ryn ­
sztunkiem  była  d la  w ie lu  zbyt silną pokusą 
aby z n ie j nie skorzystać. O to d la  czego 
jesteśmy wciąż św iadkam i iż  pewne katego­
r ie  kob ie t-źo łn ie rzy  zupe łn ie  n iepo trzebn ie  
noszą broń palną.

N ie posiadam y żadnych sztu rm ow ych  ba­
ta lionów  kobiecych. Ilość m ężczyzn w od­
dzia łach  AK  w alczących na te re n ie  s to lic y

ko b ie ty , k tó re  nigdy nie będą potrzebowały 
je j użyć albo może i  nie p o tra fiłyb y  je j użyć 
jest n ie ty lko  zbędną tanfa ronadą  ale i  c zy ­
nem karygodnym .

Na ta k i stan rzeczy zw ró c iła  uwagę K o ­
menda W arszawskiego O kręgu AK , za rzą ­
dza jąc rozkazem  Nr. 21 z d. 22 b.m. od­
danie wszystkie j b ron i pozosta jącej w  rę ­
kach żo łn ie rzy -kob ie t oddz ia łom  p ie rw sze j 
l in ii.  T y lko  w  w yjątkow ych wypadkach służ­
by gońców czy łączn iczek mogą kom endan­

ci obwodów pozwalać i to ty lko  na czas 
pełn ien ia  te j s łużby, na p rzyd z ia ł u zb ro je ­
nia żo łn ie rzom  kob ie tom .

Rozkaz powyższy lik w id u je  śmieszną ano­
m alię  is tn ie n ia  na g łębok ich  ty łach  pewnej 
i lo ś c i ko b ie t-żo łn ie rzy  posiadających broń 
n iepo trzebn ie  i bezużyteczn ie  noszoną na 
pokaz. Broń nie jest (.rekwizytem te a tra l­
nym służącym  d la  ce lów  dekoracyjnych. 
N igdy do tak iego  ce lu  n ie  powinna służyć, 
tym ba rdz ie j dziś.

Dalekosiężne manewry wojsk rosyjskich
W edług doniesień Reutera wojska rosy js ­

k ie  rozpoczę ły dwa nowe w ie lk ie  m anewry. 
M ianow icie : 1 —  w k ierunku  wybrzeża b a łtyc ­
kiego i Gdańska celem o dc ięc ia  Prus W schod­
n ich  i  a rm ii o toczonych w państw ach 
b a łtyck ich , 2 —  na K ie lce  z k ie run k iem  ude 
rżen ia  jeszcze n ie  określonym .

W obec tych  w ie lk ich  manewrów fron t 
podwarszawski odgrywa znaczenie podrzędne
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Posiedzenie %zqdu Polskiego
W zw iązku z wczorajszym  posiedzeniem  

Rządu P o lsk iego dyplom atyczny korespon-

w iąże jednak pewne siły  n iem ieck ie . W edług 
w iadom ości PA T  Rosjanie za ję li U rle , Jadów, 
T łuszcz, K orytn icę , Łochów , T ro janów , Z ie le ­
n iec i Prostyń. W iadom ości te  pochodzą 
ze źróde ł rosyjsk ich. Te same źród ła  donoszą 
o ca łkow itym  zn iw eczen iu  trzech  dyw iz ji 
n iem ieck ich  na pó łnoc od Sandom ierza przy 
czym  stra ty  n iem ców  w zab itych  wynoszą 
12 tys..

Próby przeb ic ia  się n iem ców  z Łotw y 
na Prusy zostały udarem nione. W zatoce 
Narwy flo ta  sowiecka za top iła  cztery n ie­
m ieck ie  torpedowce.

Powstanie w Paryżu
W Paryżu doszło  w czora j do o tw artych  

w alk pom iędzy p a tro la m i n ie m ie ck im i i g ru ­
pam i pow stańczym i. Korespondent „D a ily  
M a il"  przypuszcza że liczba  powstańców 
paryskich nie przekracza 30 tys. Na w ie lu  
u lica ch  a zw łaszcza w dz ie ln icy  M on tm ar­
tre  w yw ieszono chorągw ie o barw ach fra n ­
cusk ich , b ry ty jsk ich  i am erykańskich. W w ie ­
lu  punktach m iasta w ybuch ły  pożary. Spec­
ja lne  oddzia ły  SS podpala ją  m ianow ic ie  
magazyny i pom ieszczenia wojska. O d ­
dzia ły  saperskie wysadzają urządzenia uży­
teczności pub liczne j.

W ed ług  n iepo tw ierdzonych  dotychczas 
w iadom ości n iem cy p roponow a li że opusz­
czą śródm ieście  pod w arunkiem  przepusz­
czenia ich  transportów . Jednocześnie je d ­
nak da leko  posunęli akc ję  n iszczycie lską.

Zaczynają brać się za łby
W edług in fo rm a c ji ze S zw a jca rii pod 

Annemasse we F ranc ji doszło do o tw arte j 
b itw y  m iędzy żo łn ie rzam i SS i W ehrm ach­
tem , zakończonej zwycięstwem  W ehrm ach­
tu . Do S zw a jca rii uciekają  masowo gesta­
powcy i SS -m anni, os trze liw an i i ścigani 
na gran icy przez posterunki wojskowe.

W ierny Brauchitsch
Gen. B rauch itsch , podejrzany o udz ia ł 

w  zamachu na H itle ra , z ło ży ł oświadczenie 
ho łdow n icze  i  m ianowany ma być jednym  
z dowódców  a rm ii w ew nętrzne j, w  k tó re j 
szereg stanow isk obsadzono gestapowcam i.

Forteca niemiecka w ogniu

ty fe ry js k i na praw y brzeg W is ły  w k ie ru n - jest ca łko w ic ie  wystarcza jąca, przewyższa- dent Reutera p isa ł: „O czek iw ane  jest, ze 
S . L  Ś w idry. S iek ie rk i i  Je- L a  iloSĆ b ron i. D letego n o ,re n ie  je j p r r e ,  g .b .n e t polek, p ̂ 1 . . ^ku miejscowości Świdry, 
ziorna są pod obstrzałem z przeciwległej 
strony rzaki. Z rejonu Czerniakowa zaob­
serwowano patrole sowieckie na praskim 
brzegu. Podobnie stwierdzono obecność 
patroli sowieckich na Pelcowiźnie.

Ruch ewakuacyjny wojsk niemieckich 
przez dworzec Gdański zwiększył się zna­
cznie.

Nocy ubiegłej krążyły nad Warszawą 
cztery samoloty alianckie. Zrzuty broni 
i sprzętu w rejonie podwarszawskim trwają.

N a Pradze — branka
Niemcy rozpoczęli wysiedlanie ludności 

z Pragi. Mężczyzn ujętych wywożą do-Le­
gionowa.

Trwa ewakuacja materiałów i sprzętu z 
magazynów wojskowych na Pradze w kie­
runku Modlina.

Dobra seria
Podchorąży Muszka z oddziału działają­

cego w rejonie ogrodu Saskiego jedną 
krótką serią położył trupem 5 niemców 
wyskakujących z czołgu.

Z kraju
Lubelszczyzna. W całym terenie — 

masowe aresztowania żołnierzy AK prze­
prowadzane przez NKWD przy zupełnym 
braku zainteresowania ze strony t. zw. Ko­
mitetu Wyzwolenia Narodowego. Areszto-

jąca

Patrole mieszane
W kró tce  zostaną uruchom ione d la  ce lów  

bezp ieczeństw a u liczne  mieszane p a tro le  
PKB i żandarm erii w ojskowej.

decyzję co do m em orandum  k tó re  ma być 
wysłane do rządu sowieckiego. Jak się do ­
w iadujem y nota podaje sugestie co do pod­
staw porozum ien ia  rosyjsko-po lsk iego i w y­
raża ze strony prem iera M iko ła jczyka  go­
tow ość stworzenia nowego gabinetu, rep re ­
zentującego wszystkie s tronn ic tw a  łączn ie  
z po lsk im  Kom itetem  W yzw olen ia  N arodo ­
wego” .

O fic ja lny  kom unikat ze strony rządow ej 
n ie jest jeszcze ogłoszony.

Vichy i Lyon w rękach powstańców
Wojska francuskie w kroczyły do Tulonu

Unieszkodliw ianie „G oliata"
W o s ta tn ich  dniach u ży li n iem cy nowego 

środka w a lk i t .z w . „G o lia ta ."  Ta b roń  jes t 
pewnego rodzaju  czo łg iem -m iną  bez bez­
pośrednie j obsług i, k ierow anym  za pom ocą Organizacja pokoju światowego
k a b l a  o trzech  p rzew odn ikach  rozw ijanych  donoszą z W aszyngtonu sekretarz

m in ro d i» y w a 1 rę % « :rz ^ rs U n ik N bPeęn - stanu C orde ll H u ll ośw iadczył na odbywa- 
m iny  y <* r __  jące j się obecnie ko n fe re n c ji św iatowego

W V ichy, s iedz ib ie  rządu Lavala, w ybu ­
ch ło  powstanie. I  G arn izon z łoży ł broń po 
k ró tk ie j w a lce . Całe m iasto zosta ło  opano­
wane przez pow stańców . Rząd Lavala 
zb iegł do B e lfo rt.

Powstanie w Lyon ie  m ia ło  przebieg n ie ­
m al bezkrwawy i uw ieńczone było  pełnym  
sukcesem.

G ran ica  szwajcarska i hiszpańska obsa­
dzone są przez liczne  oddz ia ły  pa rtyzan ­
ckie.

O ddzia ły  francusk ie j A rm ii K ra jow e j 
w kroczy ły  do T u lonu . W ykonując m anew r
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Gmach PAST’y  w płomieniach i kłębach dymu 
w dniu ostatecznego szturmu

(Foto PS W Joachim)

km . kw. i  sięga o 100 km. od  punktów  lą ­
dow ania  w głąb  kra ju .

Znaczne postępy poczyn ili a lianc i na fro n ­
c ie  północnym  na odcinku  m iędzy L is ieux 
i m orzem . Za ję to  ca ły  szereg m iast i  m ie j­
scowości na pó łnoc  i  zachód L is ieux.

S tra ty  n ie m ie ck ie  po Fala ise n ie  licząc  
poleg łych i  rannych wynoszą 25 tys. jeńców.

Polacy we Francji okryw ajq się 
sławą

Gen. Montgomery udzielił specialnego 
wyróżnienia. 1-ej polskiej dywizji pancernej 
za działania w Normandii.

Udziałem polskiej dywizji pancernej sta­
ło się mianowicie ostateczne zamknięcie 
kotła w rejonie Falaise, pod Chambols 
oraz zniszczenie 119 i uszkodzenie 55 czoł­
gów niemieckich. Polacy wzięli do nie­
woli część sztabu niemieckiej dywizji pan­
cernej.

Prezes Rady Ministrów Stanisław Miko­
łajczyk wysłał specjalną depeszę gratula­
cyjną do dowódcy dywizji gen. Maczka.

Żołnierz AK przy strzelnicy barykady
(Foto PS W Ancuta)

d z ia łan ie  sp łonk i e lektryczne j um ieszczonej 
w m ate ria le  wybuchowym  i po łączone j ka­
blem  z ta b lic ą  rozdzie lczą  pozostającą w rę ­
kach k ie row cy  czo łgu.

U n ieszkod liw ien ie  „G o lia ta "  sprowadza 
się do p rze c ię c ia  opisanego kabla. N a jła ­
tw ie j dokonać tego można przy pom ocy 
granatów  ręcznych a nawet w ko rzystnych  
w arunkach  bezpośrednio rękam i. W tym  
ostatn im  przypadku trzeba  jednak pam ię tać 
aby każdy z trzech  p rzew odn ików  kabla 
p rzeryw ać oddzie ln ie .

Dotychczasowe dośw iadczen ia  w ykazały, 
że „G o lia t"  w  w alkach w arszaw skich  nie 
zd o ła ł uzyskać pow ażnie jszych sukcesów.

Dzień czynu nadchodzi
 .....  - j  -  Po lskie  Radio w audycji d la  robo tn ików
wanych odstaw ia się d o  o b o z u  n a  M a j -  po lsk ich  w N iem czech wezwało ich  do stwo-

i n t / m   u ... ł . — rz enia o rgan izac ji w łasnej i naw iązania
łącznośc i z innym i grupam i narodow ośc io ­
w ym i. Należy strzec się p row okac ji oraz 
s łuchać wskazówek nadawanych przez p o l­
skie Radio  z Londynu.

N ade jdz ie  dzień w k tó rym  m ilion o w e  
masy obcokra jow ców  za trudn ionych  w N iem ­
czech wezm ą u d z ia ł w ostatecznej l ik w i­
d a c ji is tn ie jącego w N iem czech reż im u .

O p ie c ze *,.w , w Duir.arton 0 ,x  iż należy okrążający od północ, i z . ^  oddziały

danku .  Dnia 19.VIII. przebywało w tym 
obozie 2700 żołnierzy AK między innymi 
sztab 9 dywizji piechoty z dowódcą gen. 
Halką.

L w ów . Komendant Okręgu AK ze szta­
bem został uwięziony. Aresztowano rów­
nież Okręgowego Delegata Rządu. Dalsze 
aresztowania dotknęły organizacje PPS, 
Stronnictwa Pracy oraz żołnierzy AK.

założyć m ocne podw aliny, na k tó rych  po 
zw yc ięstw ie  zbudowany zostanie pokó j i w o l­
ność. Jedno i drugie wymagają stałego po­
św ięcen ia  im  uwagi i n ieustannej czu jn o ­
ści. W ymagają również specja lnych  ins ty ­
tu c ji pom agających do poko jow ego za ła ­
tw ien ia  n ieporozum ień m iędzynarodow ych 
i  do użycia  w spólnej s iły , je ś li zajdzie tego 
potrzeba. O góln ie  zgodzono się, iż  wszelka 
organizacja pokoju zaw iedzie je ś li n ie  bę­
dzie oparta  na sile.

Jugosławia jednoczy się
K ró lew sk i rząd jugosłow iański i K o m ite t 

W yzw olen ia  Narodowego marsz. T ito  w y­
d a li wspólną dek larację .

Rząd uzna ł prow izoryczną adm in is trac ję  
T ita  za jedynie upraw n ioną  do dzia łan ia  
aż do czasu stworzenia „jedne j w spólne j 
a dm in is trac ji K ra jo w e j". Rząd wzywa dalej 
do z jednoczenia  w szystkich  w ys iłków  b o jo ­
wych pod dowództwem  T ita . D eklaracja  
rządowa potęp ia  wszystkich, k tó rzy  o tw ar­
c ie lub  skrycie w spó łp racow a li z nplem , 
K.W .N. zaś kategorycznie zaprzecza aby 
ce lem  jego było  w prow adzenie us tro ju  ko­
m un istycznego.

te za ję ły na ważnej s tra teg iczn ie  szosie nr. 
8 m iasta  Cuges les Pins i Le Beausart. Inne 
zgrupowanie francuskie  z tow arzyszącym i od­
dzia łam i am erykańskim i za ję ły Aubagne 
o 14 km. od M arsylii. Wojska a lianck ie  
zdobyły ważne m iasto A ix  w departam en­
cie P row anc ji, punkt centra lny w ie lk ie j 
s ieci dróg oddalony qd M arsy lii o 24 km. 
Obszar za jęty dotąd przez a lian tów  we Fran­
c ji po łudn iow e j wynosi obecnie ok. 3500

Pokrótce
A rm ia  polska we W łoszech zaję ła  m. Ca- 

stel V ecch io , dochodząc do wschodniego 
krańca obronnej „ l in i i  G o tó w ".

100.000 ro b o tn ikó w  um acnia  w szybkim  
tem p ie  „ l in ię  Zygfryda" w N iem czech.

Am erykańskie  bom bow ce z baz w łosk ich  
bom bardow a ły  Raab na W ęgrzech, Nisz w 
Jugos ław ii i ra fin e rie  w Polsce, m. in . 
w O św ięc im iu .

L o tn ic tw o  rosyjskie  bom bardow ało  po rty  
w Constancy i  w S u lim ę  (Rum unia), n isz­
cząc szereg urządzeń i za tap ia jąc parę 
statków n iem ieck ich .
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Angielski miotacz granatów „Piat", na stanowisku ogniowym (Foto PS W Nowy)
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